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odmowa"Japonii wobec W y n ik i r o k o w a ń  b e r l iń s k ic h  I
- a • |  f  Berlin. — Wydano urzędowy komu<nikiat o wy- (Przewidziana mi ędzyministerjal^a komisja mie-
I f r t l  N a r o d ó w  “ikach dętych*. zas<>wjrch rozmów franicu^ko - nie- szana zjadzie się prawdopodobnie po załatwieniu
■*E J51 ■ ^ m i e c k i c h .  Podkreśla się tam? że przedstawiciele o]>u koniecznych prac przygotowawczy^ w połowie paź

Genewa. — Japonja w nowem zleceniu do swe- rządów upatrywali z^ów swój c #  w pielęgnowaniu dziernika i ofor&dow&ć będzie z ie m ie  od potrzeby 
go przedstawiciela odrzuciła wszelkie miąszanie się stosunków pełnych zaufania nuędzy abu krajami, w iB^rlinie względnie (w Paryżu.
Ligii Narodów do zatargu mandżurskiego. postanowiono stworzyć osobny organ, a mianowicie

mieszaną komisję niemiecko - francuską, składającą
K o m is ja  r o z b r o j e n i o w a  L isi N a r o d ó w  sle z przedstawicieli zainteresowanych central z Berlin, 29. września. W dalszym przebiegu r»z- 

. . ^ , . udziałem przywódców gospodatrczych i pracobior- mów francusko - niemieckich w BerfiaiSe wydział
przyjęła uch ałę, k orej ods ępuje się °d pi r- ców> a której zadaniem "będzie badanie wszystkich prasowy rzędu Rzeszy urządził w poniedziałek po
wi tnego żądajnta natychmiastowego ogłoszenia przer spraw gospodarczych, dotyczących obu narodów, południu przyjęci®, po którem nastąpiło przyjęcie
wy w zbrojeniach. Z miarodajnej stromy niemieckiej oświadcza się  prasy w hotelu ,,Adlon“ przez Lavala i Brianda.

. . .  . . , .  W sprawie rozmów niemieefco-francuskiclt, że domi- W poniedziałek wieczorem w ambasadzie francu-
W  s p r a w i e  m i ę d z y n a r o d o w e j  i nowała w nich absolutna konieczność najścilejszej j skiej odbył się bankiet w którym wzięlli udział także

k o n f e r e n c j i  w a l u t o w e j  współpracy niemiecko-iranousWei. ' przedstatwiciele korpusu dyplomatycznego.

E H S r S H f S . S  Program mteurtmatadoaiei konferencji (oeslouej I
dartu złotego. - • jjjrag

Londyn, 29. września. — Francja, Niemcy, Pol- cen minimalnych dla wszelkich rodzajów węgla, 2)
O ś w i a d c z e n i e  r z ą d u  d u ń s k i e g o  ska, Belgja i Czechosłowacja przyjęły jak donosi j kwota, maksymalna produkcji każdego poszczegól- K r

Konenhaoa W uoni^działek wieczorem ,.7nd o- ”Dail>" Mail“> zaproszenie na międzynarodowy kon nego kr.aju i 3) umow,a między poszczegóinemi kra-
c ło u ł ^urzędowo żeP rzad nowział iednomvślnlf u- ferenc^  węg>l,oŵ , kt«ra, rozpocznie oibrady w śro- jami co do przydziału rynków zbytu.

: g ,chwałę zniSe^iia do^koń^a W sti^ d J  wymiany d?  W Loadytfle. Spodziewać się należy propozyeyj -Co do kwoty węgla istniały między angielskim* 
k>ronv diffi«kiel na ito to  lls opa<1 y M y -c° do ograniczenia produkcji węgla 'V Europie i wiiaścUcieliami kopalni jeszcze bardzo różnorakie
K r y uu w - Zf ' wprowadzenia daJekoidącego systemu k'W0't (ograni Zdania, tak iż nie uw aża się za prawdopodobne, jed-

K o m is a r z e m  R z e s z y  d l a  SD raW  czonej ilości d la  każdego państwa). Celem zmniej- nomyślne zapatrywanie co do zastosowania tego
. . . K  szenia kankurencji międzynarodowej przedstawio- systemu w szerszych ramach. Wielu z nich uważa-
DdnKOWyCTl ne być m ają trzy różne systemy, i to, 1) ustalenie ło system kwoty węgla za niebezpieczny,

mianowany został dyrektor ministerjalny w pruskim  ^gL1'""^1.1 ...... ..............—   "... .......... .. .1 , , ...........  ".i..  ■■■■*■   -----------

paryskiej Na tropach zbrodni I Reminiscencje i analogie I
podkreśl-a się obecnie podpada-jąco, że nje należy j trUSKĆI WI6CKI6I łllSf OTN/CZtlO
żywić zbyt daleko idących nadziei co do wyniku . . . . 1 , 1
rozmów berlińskich. A ® *  i T “t I rf" * * *  w  »La Li'b«rte“ Jacquos Bainville, podkreślając

c m ;p Pr n p c łn r a  d 7 ip n n ik a r z v  p . . *  prawidłowość, z jaką następują po sobie po szczegół
• J i i i i d i  i i c d i u i o  U ś i c i i i im a i ł j  iKomu^ikat aj^cji u^rzędowej <d°nosh w<yb€c ne okresy dziejów n̂ aroKlów, pisze m. in. o wspomfnie

k r a k o w s k i c h  j schwytanych w wyniku akcji pościgowej za mor - I niach i podobieństwach historycznych: Rok 1815 '
W Krakowie zmarł w 71-tvm roku żvci,a senior deroami ŚP- Tadeusza Hołówki członków U kraiń- położył kreS wojnom czasów wielkiej rew olucji i pier 

dziennikarzy Dolskich dłuitńdet^i redaktor \ o l ! i  ^  O rganizacji Nacjonainej, E ljasza B A uryna i wszego cesarstwa. W r. 1830 n astąp iła  rewolucja lip 
R e Z m v “ S  S s u  z ^  n S c i a  nS S ^ R e f o r Z "  Le°Da Kry*ki’ Władz€ s^ 0We p o n o w i ły  ZaStoso- Cowa we F rancji o raz ogłoszenie niepodległości Bel- 
przez yn’uX ow any S u d e r  podzielmy*1 r e d a k i r  ^ ać areszt- ° baj t r z y m a n i  znajdu ją  s ą  obecnie w gji, połączone z niepodległością Grecji. Później na- 
^nuistr^waneeo K uriera14'1 Henryk tosse ’ areiszcie śledczym, co oznacza, że władze sądowe, stał znów spokój; sprawy europejskie układają się

6 J 3 ' którym sprawa obu zatrzym anych przekazana z^sta- w ram ach zawartych traktatów  i  nowy w ybuch na
D n a r r p h  e n  Al ^ l f r 7 v ń c l ł iP O n  ^  przez władze policyjne uznały widocznie iż  dane stępuje dopiero w ,r . 1848. Otóż wobec tego, że wiejka
r O y iiC O  s p .  Ml. J M ij l la M C S jy  przeiciw aresztowanym są  tak powiażne, ż® konieęz- wojina zakończyła się w r. 1918, należy zauważyć,

Ostrów. (PAT). Wczoraj odbyło się przeniesie- nem się stało zastosowanie do nich bezwzględnego że przy nieco przyśpieszonem tempie, kadencja pe­
nie zwłok tragicznie zmarłego byłego premjera i mi- aresztu śledczego. Sytuacja ta wskazuje, że wyniki zostaje ta sama i rok 1931 znajduje się mniej więcej 
nistra zagr. Aleksandra Skrzyńskiego ze szpitala poszukiwań sprawców ohydnego morderstwa są w tym samym stosunku do r. 1918, co rewolucja lip- '
powiatowego w Ostrowiu do kaplicy na cmentarzu, pozytywne. cowa we Francji do bitwy pod W&terloo. ~
w  kondukcie pogrzebowym za trumną postępowała Ukraińska Organizacja Nacjonąlna, której człon Rok 1931 niewątpliwie przepełniony jest wypad- 
najbliższa rodzina, rn. in. matka zmarłego, p. So- kami są obaj (aresztowani, jest — jak — "Wiadomo — katai wielkiej doniosłoś^, daleko większej, niż wyda 
bański, siostra zmarłego, poseł polski w Bukaresz- organizacją polityczną, której odpowiednikiem bo- rżenia ia t, które go poprzedziły od czasu zawieszie- 
cie Szembek z małżonką, pułk. Morawski i  in. — jowym jest Ukraińska Wojskowa Organizacja. n*a broni. Ograniczymy się do podkreślenia frzech
Zwłoki pozostaną w kaplicy do wtorku:, którego to q osobach aresztowanych zdołaliśmy zebrać faktów: upadku monarchji w Hiszpanji, spadku fun
dnia będą prawdopodobnie przewiezione d° Zago- infopmacyj Eljasz Bulturyn liczy lat 22, je®t 1a sżterlinga i zastraszającego objawu wzajemnych
rzan. a,bsolwentem gimnazjum, urodzony w Perudzle po- konfliktów na Dalekim Wschodzie. O ile świat zd®d-
U f łn ć r ia n '10 c m u ip r r w  n rT P lr r a r r a ia  o r a -  w,atu jaworowskiego, wyznania greicko-kiatoilickiego. ny jest jeszcze do stawienia oporu rozwijającym  
w iw s t i a m c  w w i c u y  n i a  Przed rokiem był Buturyn skazany przez okręgowy sdę wypadkom to dopiero około 1950 roku, może
nicę w obawie przed kolektywizacja sąd wojskowy w poznaniu na karę 18 mietsięcy wj(ę zajść przewrót, od którego nie najeży oczekiwać nf-

włłI1_ __ p r7i0iri kuno,, dniami pyter-iinetn wrłoś z i^ ia  za dezercję, jednak kary. tej nie odcierpiał, cz-go pomyślnego. Trzeba było roku 1848 następstw
cian^OTz^roczYło^^aniceuolsko-so^itecka^w1 uciecż P°nievMaż w czasie przewożenia go z Po^nani£ d« ^ ł  rewolucji, aby rok 1830 przyniósł odpowiednie

Pii Tn- Gródka Jagiellońskiego, gdzie, miał być przesłuchi- <>WO;ce- Czy matay Uczyć obecnie na podobny o k m  
cvdent ten miał mietace na. odcinku striażnicif era- WaPy w sprawie z oskarżenia o sabotaż, zdołał zbiec przejściowy, który minąłby spokojnie ? W tem być
nicznej Zagajno Podobny wypadek przejścia^rzcz eskorcie z po-iągu i  od tego czasu był poszukiwa- m<:z* Ifzy całe p y t^ e .  Odpowiedź ną nie w zuacz- nicznej z,agajnj r^aopi y wypaaea przejścia prze ny Ustami gończemi. .nej mierze ząlezy od Anglp, Czy wielki ten kraj
granicę zdarzył się rowniez na odcinku granacz- * . u . * .  , JT, potrafi wziąć się w karby, czy też da się unieść wy-
nyrn Dzisna, przyczem sowiecka straż graniczna me Drugi z aresztowanych jest nieco starszy od Bu- p^kom? Dojśc;e do władzy w Anglii socjalizmu n i .  
stawiała uchodźcom żadnych przew ód  przy prze- turyna, Liczy lat 25, pochodzi z Uniatycz w powiecie wet umiarkowanego wywalało iuż ogromne snusto- 
kraiczaniu granicy sowieckiej. dróhobyckim i był ositatnio słuchaczem politechni- s -enie. 6 K

.W związku z tym ostatnim wypadkiem pełnią- k’ w Gdańsku.
ce na tym odcinku słulżbę dwa oddziały pogrand- Jak się dowiadujemy, poza aresztowanymi w ..................................................................................................
cznej straży sowieckiej znstały rozbrojone i inter- sprawie o zamordowanie śp. Tadeusza Hołówki, a- I
mpwane, posterunki zaś graniczne objęły oddziały rusztowano jeszcze szereg o sób w związku z napa- K IlI lT IIP T n  I c I P  l t  I I P #  I l I l l f t T l I l l l  I I I  
G. P.U. I dem na pocztę w Truskawcu. 1  I I  l l w i t l U l r  l i l i i  jW l lS
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0) wiekopomną rocznice bitwy płowieckiej
Włocławek, 28. 9. (PAT), w sobotę, jako w wi- 

giilję rocznicy bitwy pod Płowcami we W łocławku 
i w miasteczkach kujawskich odbyły się w godzi­
nach przedwieczornych uroczyste capstrzyki i p a ­
lenie ‘symbolicznych ognisk. W niedzielę dnia 27 
września uroczystość 60(Mecia bitwy pod Płowcami 
rozpoczęła się w Radziejowie Kujawskim. N.a rynku 
zgromadziły się wojsko, organizacjo P. W. oraz ko-r 

poracje i stowarzyszenia ze sztandarami. P rzed 
Starożytnym pamiątkowym kościołem, ufundowanym 
przez W ładysława Łokietka po bitwie pod Płowe ii- 
mi, a obecnie odnowionym zgromadzili się przedsta­
wi >ieie wiładz cywilnych i wojskowych z p. wojewo­
d ę  warszawskim Twardo i dowódcę O. K. VIII gene­
rałem  Pasławskim na czele, oczekując przybycia
ministra komunikacji Kucho a, reprezentującego p.
Prezydenta, Rzplitej, oraz p. m inistra poczt i teieg. 
Boerne,ra, reprezentującego rząld R zec zy pos po li tej.

Z chwilą przybycia ich o godz. 10 oficer 59 p. p. 
złożył raport, a orkiestra odegrała hymn narodowy, 
poczem p. minister Kuehn, przy ją ł defiladę oddzia­
łów wojskowych. Następnie wszyscy dostojnicy u- 
d a li się do kościoła, którego poświęcenia dokonał 
ks. biskup Radoński. Po nabożeństwie odśpiewano 
Te Deujm i „Róże coś Polskę'1.

Na rynku przed pomnikiem Kościuszki wobec 
/grom adzonych dostojników i tłumów publiczności 
" yg ł°sił przemówienie burm istrz Inowrocławia Jan 
kowski oraz burm istrz Nieszawy Taszkiewicz, po­
czem zgromadzeni odśpiewali „Rotę".

Właściwe uroczystości, związane z rocznicą bit­
wy pod Płowcami rozpoczęły się o godz. 13,30 na po­
lach płowieckich. Wokół pomni ką-kopca zgromadzi 
ło się kilkadziesiąt tysięcy ludzi. Przybył tu  rów ­
nież p. marszałek Senatu Raczkiewicz. U stóp kop-

Od d»ia 1 ł»m. w dzienniku „Le Matin“ ukazują 
się w różnych odstępach czasu korespondencje Hen 
ryka  Korab-Kucharsikiego z Niemiec, w których 
auJtor dzieli się z czytelnikami wrażeniami, o.dniesio 
nenii z bezpośredniego kontaktu z rozMaitemi sfera­
mi obywateli niemieckich.

Ostatnia korespondencja poświęcona jest „kory- 
tarzowj“ pomorskiemu. Henryk K orab zaznacza, że 
w czasie swego prawie miesięcznego pobytu w Niem­
czech zauważył ku  swemu zadowoleniu, że zamilkły 
krzyki i reklamacje szowinistyczne. Ni® myśli on 
jednak, że jest to wynikiem p ew ^ j rachuby lub wyż 
szego rozkazu. Zjawisko to jegt zupełnie natural­
ne w k ra ju , gdzie zagadnienia gospodarcze wzięły 
nagle górę nad kwestjiami natury  politycznej. Za­
nim Niemcy żądać będą różnych terytoirjów, pro­
szą oni o pieniądze i jeżeli n ap ad a ją  jeszcze na 
Francję w pismach i ilustracjach , k> dzieje się to 
nie ze względu na jej mniemany miUtaryzm, njebez 
pieczny dlla pokoju światowego, lecz z powodu rze­
komego nieule.cżalnego skąpstwa, które ma być nie­
bezpieczną przeszkodą do podźwignięcia ekonomlcz 
nego Europy.

Jest jednak pewfien wyjątek, a mianowicie, „ko­
ry tarz" pomorski. Oto podnieca* k tó rą w tych cięż 
kich czasach Niemcy pozostawiają młodzieży, ma­
rzącej o wojowniczych awanturach. W edług codzien 
nego tematu propagandy niemieckiej nie ulega wąt 
pliwości, że szykany, których ofiarą mają być ja ­
koby pasażerowie niemieccy, przejeżdżający drogą 
tranzytową przez „korytarz" pomorski prowadzą do 
wojny. H enryk Korab chciał przekonać się o tem 
naocznie siadł więc do  pociągu i przejechał tam i z 
powrotem przez „korytarz" pomorski, Nie zauważył 
w czasie dr°gi. aby kolejarze polscy czynili naj­
mniejsze trudności pasażerom niemieckim. g a m a u ­
tor korespondencji nie spostrzegł się naweł, gdy 
wjechał na ziemię polską, przypomniały mu to jedy 
nie napisy w języku p<%kim. W idział wprawdzie 
naokoło siebie w wagonie zaniepokojone twarze, za 
uw ażył pewną rodzinę, złożoną z Niemców, która 
przygotowała swe paszporty i rozłożyła na podło- 
dz otwarte walizki d la  poddania się rewizji, o któ­
rej ostrości szeroko rozpisują się gazety niemiec­

kie, tymczas' m jedyna „interwencja" władz pol­
sk ich  w yraziła się w formie kontroli biletów kole­
jowych, przez urzędnika, zwracającego się do p asa­
żerów w doskonałym niemieckim języku.

Pierwszy raid polskich lotniczek
W dm u 1 października rb. rozpocznie się pier­

wszy ra id  polskich lotniczek dookoła granic Rze­
czypospolitej.

W rajdzie wezmą udział dwie pilotki Aeroklubu 
Lwowskiego, pp. W anda Olszewska i D anuta Sik°- 
rzanka, oraz d wie pasażerki pp.: M arja Lierównh z 
Mysłowic i M arja W ardasów na z Katowic. Lotnicz- 
ki odbędą swój rajd  na samolotach turystycznych 
P. Z. L. 5, które noszą nazwę „Śląsk" i „Powsta­
niec". T rasa ra id u  prowadzi prze® Katowice — K ra 
ków — Lwów _  Stanisławów — Tarnopol — Łuck 
— Brześć — Wilno — Lidę — Grodno — W arsza­
wę — G rudziądz — Toruń — Poznań — Łódź — 
Kraków — Katowice.

W  czasie lotu pilotki rozrzucać będą ulotki pro­
pagandowe z pozdrowieniem ś lą sk a  dla poszczegól 
nych dzielnic Polski.

ca ustawiły się w szpale r delegacje ze sztandarami, 
i Pierwszy przemówił ks. b iskup  Radoński, a następ­

nie starosta włocławski W asiak, Zkolei zabrał głos
p. minister poczt i tolegr. Roepner, poczem prezydent 
miasta Włocławka Pachnowski odczytał akt erek- 
cyjny pomnika-kopca.

Po odczytaniu a k fcu erekcyjnego wygłoszono kil 
ka  przemówień M. im. przemawiali pułk. Kiliński, 
dyrektor instytutu wychowania fizycznego prof. 

Franciszetk Iłe?ic z Zagrzebia, który złożył pozdro­
wienie z nad Adrjantykiu dla polskiego Rałtyku. Prze 
mówienie to powitane było gorącymi oklaskami.

D alszy przebieg uroczystości nastąp ił we W ł°c 
ław ku, gdzie o godz. 16 na wielkim placu generała 
Dąbrowskiego zgromadziły s ię  wielkie tłumy publi­
czności, woijsko. organizacje, stowarzyszenia P. W. 
i  W. F. itp.

Tu przemówienie wygłosił prezydent miasta, a 
następnie p. generał Pasławski jako przedstawiciel 
p. M arszałka Piłsudskiego wezwał wojsko do spre­
zentowania broni ma cześć Kujaw, które wydały tak 
wielkiego męża, jakim  był król W ładysław Łokietek 
po manifestacjach oddziały workowe i p  w . oraz
organizacje społeczne przy dźwiękach orkiestry prze 
maszerowały przez miasto. Defiladę przyją ł u. ge­
nerał Pasławski w otoczeniu przedstawicieli władz.

O godz. 18 w sa li muzeum Ziemi Kujawskiej na­
stąpiło  otwarcie wystawy historyczno-wojskowej, któ 
ra zgromadziła 500 pięknych eksponatów z różnych 
opok naszych dziejów. W zakończeniu uroczystości 
odbyło się przedstawienie „Ritwy pod PŁw Cami“ 
w sali kina „światowid". W ystaw ę historyczno-woj- 
skawą otw arł wstępne m przemówieniem p. marsza­
łek Senatu Raczkiewicz, poczem pułk. Alle wygło­
sił odczyt o „Bitwie pod Pławcąmi".

Dnia 25 bm p. Wojewodą Pomorski przy ją ł dele 
gację ziemian z powiatów kaszubskich w osobach 
pp. prezesa Kukowśkiego z KoKbek, Roszczywial- 
skiego z Łężyc, Burego z Sychowa, Pri&sa z Raba­
towa, Andrzejewskiego z Pierwoszyn, oraz p. Jana 
Śląskiego i p. dyr. Masłowskiego. Delegację powyż­
szą wybrało Okręgowe Zebranie Pomorskiego Z'wią 
zku Ziemian w Gdyni, aby przedłożyć momorjał p. 
Wojewodzie o katastrofalnym i wprost bez wyjścia 
położeniu ziemian powiatów kaszubskich z powodu 
wymoknięcia zboża zimą oraz powodu bezustan­
nych deszczy podczas żndjw.

Delegacja po przedstawieniu P anu  Wojewodzie 
katastrofalnego położenia rolników7 w powiatach ka­
szubskich domagała się bezzwłocznej pomocy d la  
dotkniętych katastrofą rolników w formie dełacji

| c° do zobowiązań wobec banków państwowych, Kas 
Komunalnych, Spółdzielni kredytowych, Kas Cho­
rych  i Ubezpieczało i oraz Skarbu  Państw a i do­
stawy zboża siewnego.

Ponieważ k lęska dotknęła nietyłko warsztaty ma 
ło,rodnych ale i większej własności, zagrożony jest 
los wielkiej rzeszy robotników rolnych którym p ra ­
codawcy nie będą w stanie wydawać deputatu i po­
borów o ile nie otrzym ają zwłoki w płaceniu  zobo­
wiązań.

Pan Wojewoda po przeprowadzonej dyskusji 
przyobiecał że będzie się sta ra ł u  władz central­
nych wyjednać wszelkie możliwe ulgi celem przyj­
ścia z pomocą rolnika mzierni kaszubskiej po indywi- 
duąlnem zbadaniu  położenia poszczególnych rol­
ników.

Przed tygodniem Zarząd Pomorskiej Iaby Rolni- | 
czej zapoznawszy się z trudnem położeniem ro ln ic­
twa na Kaszubach, spowodowanem klęską nieurodza 
ju, uchwalił zwrócić się do R ządu o pomoc siewną 
dra powiatów kaszubskich. Na skutek tej uchwały 
udali się do W arszaw y: prezes Pomorskiej Izby  Roi 
niczej p. Dr. Esden Tempski, prezes Pomorskiego 
Towarzystwia Rolniczego p. Donimirski i prezes ra ­
dy kaszubskiej PTR. p. Żylicz, by przedstawić -  
za poparciem p. Wojewody Pomorskiego, — p. Mini­
strowi Rolnictwa memiorjał izby Rolniczej i  Towarzy­
stwa Rolniczego przedstawiający położenie rolnic­
twa na K aszubach i potrzeby spiesznej interwencji 
w kierunku dostawy dotkniętym nieurodzajem powia
ftwom żyta d° siewu.

Licząc się z ograniczonemu możliwościami po­
mocy wystąpiono o  stawienie do dyspozycji przez 
Państwowe Z akłady Przemysłow0-Zbożowe 20000 q 
żyta ze zbiorów tegorocznydh, jakości giełdowej ,po 
cenfe zniżonej d° 50 proc, ceny targowej.

P o  pertraktacjach w Ministerstwie. Rolnictwa i 
Państw. Z akładach Przemysłowo-Zbożowych Rada 
Ministrów, na  wniosek p. M inistra Rolnictwa uchwa 
jliła w piątek, by P. Z. P. Z. stawiły do dyspozycji p.

Wojewody Pomorskiego na rachunek wydziałów 
powiatowych powiatów morskiego, kartuskiego, koś­
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Prof. T. Zieliński —
kandydatem do nagrody Nobla
Jednym z kandydatów d° nagrody naukowej 

Nobla «a rok bieżący jest prof. Tadeusz Zieliński.
Tadeusz Zieliński Urodził się dn. 14 września 

1859 r. S tud ja  uniwersyteckie odbywał w L ipsku 
w latach 1876 —1880, uzyskaw szy tamże w r. 1880 
■doktorat filozofii. Następnie dw ą lata spędził w Gre­
cji i Włoszech, w r. 1884 został docentem fil&zofji 
klasycznej w Petersburgu, wkrótce potem — profe­
sorem tegoż uniwersytetu, W r. 1920 powrócił do 
k ra ju  i objął katedrę na Uniwersytecie W arszaw­
skim, którą obecnie piastuje.

Najważniejsze prace prof. Zielińskiego są nastę­
pujące: „Die letzten Jah re  des zweiten punischen 
Krieges" ,rozprawa doktorska, 1880), „Die Maer- 
chenkomoedie in Athen" (1882), „Die Gliederung d er 
altattiscben K moedie" (1885) „Cicero im Wrandel 
d e r  Jahrhund®rte" (1897), „Da's Clauseigesetz in 
Ciceros Red»n“ (1904), „Der construktiye Rhythmus 
in Ciceros Reden" (1914). „Świat antyczny a my", 
)VZe świata, idei", „Tragodumenon Uhri tres“ (1925) 
„Helleniżm a  judaizm11 (1927), ,ySofokles i jego twór­
czość tragiczna" (1928), „H istorja kultury  antycz­
nej11 „L itera tura starożytnej Grecji", „Rehgje świata 
■starożytnego,11, „Starożytność bajeczna" (1930) i set 
ki prac i przyczynków z kórych ważniejsze i wyczer­
pane u k azu ją  się w zbiorze Jresione".

Niezwykle płodna i  niezmordowana praca nauko 
wa przyniosła Zielińskiemu, następujące stopnie i 
godności naukowe, doktór filozofji Uniw. w Lipsku, 
magister Uniw. w Petersburgu, doktór Uniw. w Tar­
tu (Dorpat), doktór honoris causa  uniwersytetów; 
w Atenach, Groningen, Oxfordzie, Wilnie, W arsza­
wie, Krakowie, Poznaniu, Lwowie, Brnie Moraw- 
skiem, Paryżu, Wolnego Uniw. w Brukseli, członek
honorowy Uniw w Moskwie, członek czynny p o l­
skiej A kade'niji Umiejętności, członek Akademji Ro­
syjskiej, Bawarskiej, Brytyjskiej, Czeskiej, towa­
rzystw naukowych w Warszawie, Lwowie, Petyndz® 
członek honorowy Tow. P rzyjaciół Nauk w Poznaniu 
członek Niemieckiego Instytutu Archeologicznego, 
Szkoły Studjów Słowiańskich w Londynie, członek 

honorowy Polskiego Towarzystwa Filozoficznego, 
Jednoty Czeskich Filozofów, M aticy Serbskiej, Prof 
Zieliński został też odznaczony komandorją z gwiaz 
d ą  orderu1 Polski Odrodzonej.

W  roku 1930 Uniwersytet W arszawski obchodził 
jubileusz 50-lecia pracy  naukowej prof. Zielińskie­
go. Uroczystości ze względu na osobę jub ila ta  i 

j świetność obchodu odbiły się głośnem echem w świe 
I cie naukowym bu półkul.

Zieiliński odgrywa też wybitną ralę organizacyj 
no-naukową,; należy do prezydjum Polskiego towa­
rzystwa Filologicznego, jest redaktorem polskiego 
czasopisma filologicznego „Eos" prezesem sekcji 

polskiej A ssociationRude w Paryżu , czdowym dzia 
ła-czem Unji W spółpracy Inteilektualnej.

Jako filo lag, Zieliński jest najlepszym w święcie 
znawcą: dramatu greckiego, religji greckiej, Cyce- 

| rona, p ły w ó w  antyku na ku ltu rę  europejską. Ró«r 
nież jako wępaniały stylista, tłómaczony na" rczne 
języki europejskie, m,a usitaloną sławę p .sarską we
wszystkich krajach.

Zjazd urzędników sadowych
Wr sobotę rozpoczął się w sali posiedzeń  Sądu 

| Najwyższego w Warszawie dwudniowy zjazd dele­
gatów stowarzyszeń urzędników sądowych, zgrupo 
w anych w Centralnym Związku Zrzeszeń Urzędni­
ków Sądowych Rz. P. Na zjazd przybyło p rzęsło  
60 delegatów z całej. Polski.

Po oficjainem otwarciu zjazdu rozpoczęły się 
obrady komisyj, które również trw ały w ciągu nie­
dzieli. W niedzielę równjeż dokonano wyboru no­
wych władz Związku.

cierskiego, starogardzkiego i chojnickiego (w tych 
dwu ostatnich w częściach dotkniętych klęską) 2000 
q. żyta loco spichlerze P. Z. P. Z. po cenie 15 zł. z a  q.

Równocześnie Rada Mipistrów uchw aliła zni­
żyć o 50 proc. taryfę kolejową dla przesyłek tego 
ży ta do stacyj położonych w tych powiatach.

ponieważ jednak cena powyższa przekraczałaby 
cenę ulgową, Kórą Zarząd Pomorskiej laby Rolni­
czej uznał jak -1 pożądaną dla rolnictwa kaszubskie 
go, Izba Rolnicza w porozumieniu z p. Wojewodą 
i za zgodą p. M inistra Rolnictwa stawi do dyspozycji 
wspomnianych wydziałów powiatowych środki, by 
dla nabywcy rolnika obniżyć cenę zakupu żyta do 
10 zł za q. loco stacja załadowania P. Z. P. Z. na 
Pomorzu.

Ulgi te dotyczą wyłącznie żyta do siewu w po­
wiatach dotkniętych klęską nieurodzaju.

Rolnicy wymienionych powiatów kaszubskich, 
.0 ile dotknięci zostali klęską nieurodzaju, winni kie­
rować zamówienia do wspomnianych W ydziałów Po 
wiątoiwych.

Ulgi dalsze i innego rodzaju, jak  rozłożenie na 
(raty podatków ulgi w świadczeniach socjalnych, 
które zostały poruszone w przed.ożonyim w W arsza­
wie memorjale zostaną rozpatrzone przez kompe­
tentne czynniki w najbliższym czasie.

Prawda o polskich „szykanach". Delegacja ziem ian kaszubskich 
korytarzowych U p. Wojewody

Pomoc dla rolnictwa powiatów
dotkniętych klęską nieurodzajów
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Mec trudnośćj Anglii
Poglądy we Francji

Głosy pism francuskich., wobec wiadomości o za- 
wjieszeniu parytetu złota d la funtia Sperlingów, są. 
godne uwagi.

iPrz&dewgzys<kiem wszystkie pisma zarówno 
stwierdzają poważne znaczenie tego zdarzenia, jak  
i wyrażają przekonanie, że A nglja upora się z trud ­
nościami, co np „Le TempS“ (nr . 25595) tak wyraża:

„— Przesilenie, finansowe i polityczne zarazem, 
któremu uległa ®becnie Anglja, weszło w nowy okres, 
który może być rozstrzygający dla ogólnego rozwo­
ju W. Brytanji. N aród brytyjski doszedł do wiel­
kiego zakrętu swych dziejów. je st to stan rzeczy zu ­
pełnie nowy, .który siłą rzeczy bęzie oddziaływał głę 
b 'k f> na  całe moralne i materjalne życie świata cy­
wilizowanego... Największynt błędem, jaki możnaby 
popełnić w' tej chwili, nie tylko w Anglji, byłoby od­
danie się czarnowidztwu i przypuszczenie, ®e kredyt 
Wielkiej Brytanji jest dotknięty w sposób nie do na­
prawienia. W eb dzi tu W grę nletyjko ocalenie An­
glji, a le  ocalenie całego świata... Przedew-szystkiem 
trzeba Starać się o przywrócenie zaufania politycz­
nego oraz pieniężnego i gospodarczego, bo jedno 0d 
drugiego zależy, (przez przywrócenie narodom poCzu 
cia bezpieczeństwa..

podnosząc b art narodu angielskiego, zaznacza 
jednak „Le Journal des Debats“ (nr. 263) zarazem;

,,— N aród angielski żyje, odpierając się na, pew­
nej ilości pojęć nocnych i tradycyjnych, a  nie od­
czuwając potrzeby sprawdzania tych podstaw, j<*gt 
to niewątpliwie siłą, ale niepozba wioną niebezpie­
czeństwa. Od końca wojny cała polityka angielska 
była pod wpływem starego rozumowania, pod roż­
nem! przebraniami występującego, ale w gruncie 
rzeczy niezmiennego. Mówiono sobie w Anglji m ia­
nowicie; nie trzeba, by na lądzie europejskim istnia­
ło jedno państwo, mające przewagę, a ponieważ po 
wojnie państwo zwycięskie ma oczywiście przewagę, 
więc trzeba przeszkodzić temu , by ją  nje miało za­
nadto, pomagając podniesieniu się zwyciężonego. To 
wyjaśnia tyle posunięć i zdarzeń, które dziwiły, r a- 
ziiy, smuciły lub oburzały. Zależnie o,d usposobie­
nia, wojennych sprzymierzeńców Anglji. Nie było 
w tern stanowisku angielskiem ani złej woli, ani b ra ­
ku wiary, ani zastarzałej ukry tej myśli niechętnej, 
Bez było tylko gruntowne niezrozumienie rzeczywi­
stości. W Londynie wyobrażano sobie Francję miij- 
tary,styczną, impe l jalistyczną, po prast-u przez wspo­
mnienie Napoleona 1. A z drugiej strony w yobraża­
no sobie Niemcy pokojowe, pracowite, sumienne, wie.r 
n - słowiu danemu, jedynie dlatego, że wedle zasad 
g ry  zwyciężony powinien mieć zalety, które F rancja 
okazała po r. 1871. Nie widziano tego, co się rzucał® 
w oczy, mianowicie, że F ran c ja  zwycięska obecnie 
była wyczerpana, że straciła nietyliko kwiat swej 
młodzieży wojskowej, j,a k w wojmach dawniejszych 
ale także trzecią część wogóle swej ludności męskiej 
w wieku dojrzałym, że jedenaście jej departamentów 
zostało spustoszonych bezprzykładnie od czasów woj 
ny trzydziestoletniej^ oraz że- m usiałaby zawallić się 
pod ciężarem .długu publicznego, prze krac zając ego 
wszelkie możności płacenia,, gdyby nie otrzymała te- 
go, co jej było należne i uroczyście przyrzeczone 
w odszkodowaniach, celem odbudowania ziem, które 
uległy najazdowi. Musieliśmy obniżyć wartość fran­
k a  O jednej piątej i to, .ęo iSję zwje zwykle naszem 
bogactwem, jest też sumą naszych ofiar. Dzisiaj zda-

K siążę Srebrny
Powieść z czasów Iwana Groźnego

81) przez Hr. A. K. Tołstoja.
— Dobrze — odpowiedział Morozow, klęcząc cią­

gle — nie może ubierać się w aksam ity tern,‘komu 
dom spaldi twe [ o prycz®icy i uprowadzili żonę u- 
ptoiwądzili przemocą. Carze — mówił dalej stanow­
czym głosem — biję ci czołem na orężnego twego 
Afońkę W iązi emski ego!

— W stań i opowiedz wszystko,, jak było. Jeżeli 
k ;óry z moich cię obraził, nie daru ję  mu, choćby 
mi był najbliższym krewnym.

— Carze — rz«kł Morozow, nie' wstając — każ 
zawołać Afońkę, niech przy mnie opowiada twej car­
skiej miłości.

Iwan W asiljewicz trehę się namyślił.
— Praw da — ozwał się wkrótce — dzielnie mó­

wisz. Zawołać W iaziemśkiego! A wy _  dodał do to­
warzyszy Drużyny, którzy stali z uszanowaniem 
na b«ku — podnieście swego bojiarzy®a i posadźcie 
na ławkę, niechaj czeka na Afońkę.

Od napadu  na dom Morozowa upłynęło więcej 
już, niż dwa miesiące. WTiaziemskij wygoił się z ran 
Żył jak  dawniej w Słobodzie. Nie wiedząc nic o ło­
sie Heleny, której żaden z jogo posłańców odnaleźć 
nie mógł, ogromnie posępniał, rzadko przychodził 
na carski dwór, wymawiając się słabością, nie brał 
udziału w ucztach — tak, że wielu nawet myślało,
Ż« ma początek pomieszania zmysłów.

Janowi siię nie podobało takie postępowanie Wia 
ziemskiego, lecz wiedząc o niedoszłe™ porwaniu bo- 
jiarki, myślał, że temu wszystkiemu winny męki mi­
łosne, i był d lań  pobłażliwym. Zaś' dopiero po roz­
mowie z Basmanowem, zachowanie się księcia wy­
dało mu się pod> jrzliwem. Car kontent był ze skargi 
Mor»zowa, bo oczne stawiennictwo pozwalało mu

rżenia mówią same o błędzie Anglji. Gnębi ją  bez­
robocie z powodu zmniejszenia możności wywozu. 
Ale tymczasem przemysł niemiecki wyposażył się 
znakomicie kosztem tych, którym Niemcy nie płaciły 
tego, co się należało, oraz tych, którzy Niemcom 
obłędnie pożyczali pieniądze".

Zarazem zw racają też pisma francuskie uwagę 
na wewnętrzne błędy z powodu wpływu socjalisty­
cznej polityki.

Społeczeństwo Pomorza
na rzecz L. O. P. P.

Społeczeństwo Pomorza doskonale rozumie, że 
tak wysunięty bastjon jak ziemia pomorska wymaga 
specjalnie skutecznego przygotowania »a wypadek 
wojny. To też nic dziwnego, że popiera ona o rgan iza­
c ję  Ł. O. P. iP.. która zmierza do obrony obywateli 
zwłaszcza przed tak niebezpiecznym wrogiem jak 
bomba gazowa lub lo'n.ictwo.

Sentyment społeczeństwa d la  organizacji L. O. 
P. P. nie zawodzi, a m iarą tego sentymentu jest 
wzrost składek członkowskich, które pomimo cięż­
kich i trudnych warunków gospodarczych, pomimo 
odcięcia poborów urzędnikom j funkcj-omarj uszom 
— powiększają się. Porównanie składek członkow­
skich za pierwsze półrocze 1930 r. z pierwSzem pół­
roczem 1931 r. wy bazuje wzrost tychże w tym czasie
0 21.000 zł. — co można wytłumaczyć sobie tylko 
bardzo sprężystą akcją Komitetów Powiatowych, 
°raz pełnem zrozumieniem d la  organizacji ze strony 
Społeczeństwa.

Sumy zebrane w drodze organizacyjnej — L. 
O. P. P. oddaje obywatelom pad postacią sprzętu 
do obrony przeciwgazowej, iprzez szkolenie kad r 
instruktorów organizujących obronę bierną i czyn­
ną, przez powiększenie kadr drulżyn, obsad itp., 
czego nie można ściślej określać ze względów zrozu­
miałych.

Nie kierując się sympatjami L. O. P. P. obejmie 
Wszystkich obywateli, tak jak od wszystkich czerpie 
środki na swe prace. Nawet młodzież szkolna (prze­
szło 30000 członków') swojemi drobne nu składkami 
(5 lub 10 groszy miesięcznie) przyczynia się wydat­
nie do popierania prac L. O. P. P., a niezadługo nie 
będzie najmniejszej szkoły, w której nie istniałoby
1 nie pracowało Koło Szkolne L. O. P. P. Dosyć po­
ważne kadry członków rzeczywistych (przeszło 19 
tys.) wskazują, iż idea L. O. P. P. przyjmuje się 
nal«życie.

I jeżeli przy tak znacznym rozwoju L. O. P. P. 
możemy coraz śmielej patrzeć na  nasze granice, to 
przy  wzmagającej się p racy  i zaufaniu społeczeń­
stwa władze Ligi będą mogły rozszerzyć swój zakres 
działania.

II półrocze 1931 r. winno znowu wykazać wzrost 
liczby członków L. O. P. P.

Kto chce przygotować obronę ziemi pomorskiej 
niech wstępuje do L. O. P. P.

Z inicjatywy Ligi Obrony
Po ietrznei I Przeciwgazowej
zorganizowany został 4-ty z rzędu Krajowy Konkurs 
Samolotów Turystycznych, w którym udział bierze 
25 samolotów.

wieje się dowiedzieć, i d la  tego przyjął bojarzyna 
lepiej, niż oczekiwali dworacy.

Wkrótce przyszedł i Wiazi-emskij. Znacznie się 
zmienił; postarzał O jakie kilka lat; rysy  miał wy­
bitniejsze, a  Życie gorzało mu jeno w ognistych i nie­
spokojnych oczach.

— Chodź tu iaj bliżej, Afońko __ rzekł car — 
chodź i ty, Drużyno, mów, Co masz mówić, tylko 
otwarcie od samego początku.

— Czy tak było? — spytał car, zwracajac .się 
ku Whaziemskiemu.

— la k  — odpowiedział Wiaziemgkij, zdziwio­
ny pytaniem Jana, który już dawno wizdział o w,szy 
stkiem.

Zachm urzyła się twarz Iw ana W asilew icza.
— Jakeś śmiał odważyć się n.a coś podobnego?

— rzekł i utkwił srogie spojrzenie w Wiaziemskim
— czy pozwalam, aby moi oprycznicy rozbijali?

— Ty wiesiz, carze — odrzekł Wiaziemskjj, wię­
cej jeszcze zdziwiony — ,że napadnięto na dom nie 
z mojego rozkazu, a na uprowadzenie bojarki miałem 
twoje zezwplęnie.

— Moje zezwolenie; — powtórzył car,, wolno wy­
mawiając każdo słowo. _  Kiedyż to ja ci zeZwo- 
liłem?

Teraz dopiero poznał W iaziemskij, że oap>różno 
Chciał Się powołać na  bajkę, k tórą mu opowiadał 
car podczas uczty. Jeszcze mocniej zdziwiony, d la  
czego car udaje, ż« o niczem nie wie, zrozumiał t-ak- 
że, że trzeba zmienić rodzaj obrony. Nie czynił te­
go z bojaini lub w celu uchronienia swego życia, 
które przy zmiennym charakterze Jana było w .nie­
bezpieczeństwie ale d la  tego, że nie s trac ił jeszcze 
nadziei na znalezienie Heleny.

— Garze — powiedział — zawiniłem przed tobą 
tyś mi nie zezwolił uprowadzić bojarkę. Oto jiak 
było; Posłałeś mię d» Moskwy, żebym zdjął opalę

Konkurs Samolotów Turystycznych — to d®rocz 
n a  rewja naszej wytwórczości i konstrukcji lotniczej 
to przegląd sprawności naszych pilotów.

Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej jest 
inicjatorką ,i organizatorką konkursów samolotów 
turystycznych, subsyduje jie finansowo, wyznacza 
nagrody M . S rm ą  sportową zajmuje się Aeroklub 
Rzeczypospolitoj. Nasze lotnictwo sportowe posługu­
jąc się sprzętem wykonanym całkowicie w kraju, 
uzyskuje coraz lepsze rezultaty zarówno w Polsce 
jak  i zagranicą

Konkurs obejmie następujące tury : Lot na w y­
sokość — Lot w obwodzie zamkniętym (uzyskanie 
największej szybkości) — Lot okrężny.

Dnia 27. 9. b. r. prz«d południem z lotniska w 
W arszawie nastąpił lo t na wysokość, a  po połud. 
lot w Obwodzie zamkniętym. W dniach  29. i 30 brn. 
oraz 1 . 10. br. odbędzie się lot okrężny, którego 
trasa przechodzi przez szereg miast w Polsce.

Na terenie Pomorza uczestniczące w raidzie sa ­
moloty lądować będą tylko n a  lotnisku w Lidzbar­
ku w dn iu  1. października br. o godz. 11-tej w poł.

Ważniejsze nagrody za wynik w klasyfikacji o- 
golnej zdobywa właściciel samolotu: I. nagroda 
5.000 zł, II. — 3.000 zł, III. — 2.000 zł, IV. — 1.000 
zł, V. — 500.— zł

Komitet wojewódzki L. O. P. iP. w Toruniu prze­
znaczył nagrody w for mie upominku d la  załogi, 
która pierwsza w yląduje na lotnisku L. O. P. P. w 
L idzbarku; niezależnie od tego miasto L idzbark wy­
stępuje z nagrodą d la  tejże załogi w postaci udziele­
nia letniska W roku 1932 W miesiącu lipcu i sierp ­
niu oddając do dyspozycji 2 pokoje z utrzymaniem 
W podmiejskiej willi.

Konkurs, jako impreza bardzo atrakcy jna  wi­
nien ściągnąć na ]otnisko Z.naczną publiczość, zwła­
szcza, Że wstęp bezpłatny, a dojazd z miasta L idz­
b a rk a  zapewniony autobusami.

Żniwo księgarzy 
i wydawców

Podczas guy właściciele hoteli i pensjonatów 
oraz kupiectwo miejscowości kąpielowych i Klima­
tycznych narzekają i rozpaczają, w całej Francji 
ponieważ dobiegające już do kresu  Jato było jedno 
z najbardziej deszczowych jakie pam iętają wydaw­
cy i księgarze głoszą, że <>d w idu  lat nie doznali 
takiego powodzenia jak w ciągu  ostatnio minionych 
miesięcy letnich. Ankieta przeprowadzona przez 
p rasę francuską wśród wydawców, i właścicieli księ 
garn , dowodzi istotnie, że tak jedn i jak  i d rudzy  
mieli wyjątkowe zarobki. Goście kąpielowi i ku rac­
jusze wogóle zmuszeni n ieustającą słotą do- życia
wśród ścian hotelowych odkryli‘ nagle w sobie __
podczas la ta — niebywałe zainteresowanie d la  lite­
ratury  i zaczęli książki kupować lub pożyczać, 
gdzie się tylko dał°. Miejscowe wypożyczalnie ksiia 
żek zostały w krótkim  czasie wypróżnione a  wydaw­
cy paryscy przez trzy miesią Ce wysyłali codzien­
nie olbrzymie paczki książek n a  prowincję. Dalej 
dwaj wśród największych wydawców w -Paryżu o- 
majmlii, że nakład ogólny wzrósł o przeszło 30 proc. 
w porównaniu z latem ub. roku. D la w idu  powie- 
ściopisarzy musiano wydrukować nowe wydianie, nie 
przewidywane w;>ale w zam iarach wydawcy. Co' się 
zaś tyczy rodzaju książek, na które objawił się naj­
większy popyt, były to przeważnie powieści sensa- 
■cyp® i podróżnicze.

z bojarzyna Mprozowa, który, jak  wiesz, oddawna 
nienawidzi minie za to, żem yeszczfi' przed ślubem 
znał się z jego zoną. Gdym przybył doń, razem ze 
Srebrnym chciał mię utłuc. Po obiadzie napadli na 
nas zdradziecko z chołopami. -Stawiliśmy opór, a 
5° ja r  t a  Morozowa, znając zaciętość mężowską, p ro ­
siła, bym ją  zabrał z sobą. Z własnej w d i go po­
rzuciła. A gdym w Psie od ran stracił przytomność 
— i dotąd nie wiem, co się z n ią  stało, znalazł ja, 
widać, bojarzyn i tr zyma gdzieś w zamknięciu, a  mo 
Że i ze świata zgładził. Nie on przeto powinien się 
skarżyć — mówił dalej Yyitaziemskij, zmierzywszy 
od stóp  do głowy Morozowa _  j a gaIT1) carze 
czołem twej miłości na Morozowa, c« napad ł’mnie 
w swym domu z N ik itą  Srebrnym.

-Car n p  oczekiwiał takiego .zwrotu. Potwarz W ‘a 
ziemskiego była widnezną, ale Jan miał w tern wy­
rachowanie, udając, ż® wierzy księciu.

Morozow pierw szy 'raz dopiero spojrad  n.a swe­
go wroga.

Łżesz, podły psie! — rzekł pogardliwie — 
każde twe słow0 jesT podłem kłamstwem; a ja  g  ów 
jestem według zwyczaju chrześcijańskiego przy­
sięgać, całować 1 rzyż, że praw dę mówię. Carze, każ 
ternu opętańcowi oddać mi żonę, z która zaślubion 
jestem.

Jan rzucił spó jrzc ie  na Wiazieui3
— A ty, co powiesz na to? _  spytał z sędzi ny­

sk ą  chłodną krwią.
— Już ci mówiłem, carze, żem uprowadził ńojar- 

kę na jej -usilne prośby, gdy zaś w drodzr osłabłem 
bo mi uszła krew, chołopi mój znaleźli amie w leS:e 
mieprzytomnegi. Ani konia ani bojarki nie było 
Przenieśli mnie na młyn do znachora, który zażeg­
nał krew. Więcej nie wiem nic.

(Ciąg daliszy nastąpi).
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Czy taniec jest 
rzeczą potrzebną?

Wobec zbliżaj ącege się sezonu zimowego szkoły 
tańców, jak  każdego roikfl, trudzą, się na,d wymyśle­
niem nowego tańca, któryby im zapewnił zajęcie, a 
zarazem wniósł COŚ nowego no widownię gal balo­
wych i dancingów.

Dawno już przeszliśmy do porządku dziennego 
nad twierdzeniem, że taniec jest tylko rozrywką, 
przyjemnością. Jest aż nadto widoczne, że uprawią 
się go d la  ruchu, jako odmianę sportu.

Zagadnienie potrzeby tańca było julż niejedno­
krotnie poruszane i zawsze pozostaje kwest ją  otwartą

Trudno jest znaleźć jasną teorję dla określenia 
celów i przeznaczenia tańca.

Co ma właściwie wyrażać?
Czy jest uzmysłowieniem uczuć czy ma podnie­

cać wyobraźnię, tworzyć nowe ukształtowanie ru ­
chów, czy też j<st czynnikiem wpływającym na obu­
dzenie nowych wrażeń zmysłowych.

Nie jest rzeczą łatw ą odpowiedzieć na wszystkie 
te pytania, dlatego prze Je wszystkie m, że trudno po­
godzić formuły teoretyczne z instynktownemj zja­
wiskami ludzkiej natury.

iPomimo to taniec zawsze odgrywał ważną rolę 
w kulturze ludzkości, jako objaw bezpośredni, wy­
raz poczucia rytm u właściwego każdemu człowie­
kowi. Oczywiście taniec pierwotny nie był traktowa­
ny jiako rozrywka, przeznaczona dla młodzieży jako 
Środek wzajemnego zbliżenia. Taniec dawniejszy w 
postaci swej pierwotnej, grze mimiki i ruchów, był 
d la  człowieka ■<aką samą wewnętrzną potrzebą, jak 
mowa.

Już pewne objawy duchowego życia ludzi, ob­
rządki religijne odbywały się przy towarzyszeniu 
tańca, a właściwie ruchów tanecznych. Ruche te, 
rozpatrywane z punktu widzenia naszych dzisiej­
szych wymagań piękna, nie odznaczały się wdzię­
kiem, częstokroć wywoływały wrażenie drastyczne 
swoją gwałtownością. Nie d a  się zaprzeczyć wszak­
że, ż« tym, którzy je wykonywali, dostarczały zaw­
sze pewnego rodzaju ulgi cielesnej wzgl. odprężenia.

-Lecz czy wogóle nazwać to można było tańcem?
jest wrodzoną właściwością człowieka ulżyć 

swym uczuciom za pośrednictwem ruchów. Każdy 
n% ruchy swoiste sobie tylko właściwe, lecz ruchy 
te — rzecz prosta — nie są tańcem, dopóki braik im 
rytmu. Prawidłowość ruchów, odmierzanych jedno­
stajnie, powtarzanych w pewnych równych odstę­
pach czasu składa się dopiero na rytm, b«z którego 
taniec istnieć nje może i dlatego jest tak epoiście 
związany z muzyką.

U ludów pierwotnych, istniejących dziś jeszcze 
zauważyć można, że prz ytańcu chodzi im niietyle,
0 meiodyjność muzyki, ile o możliwie różnorodne 
dźwięki rytmiczne. Taniec, czyli ruchy, które się 
przy podobnej muzyce odbywają, wymagają czyn­
ności całego ciała. Stąd u dzikich plemion na taniec 
składają się ruchy rą)k, nóg, tułowia z naprężeniem
1 odprężeniem mięśni.

0  tem, że rytm j©st w tańcu rzeczą najważniej­
szą przekonać nas mogą tańce narodowe ludów eu­
ropejskich. Wszyscy wiemy, ile rytmu mieści się w 
naszym mazurze, lub krakowiaku, a nie obce nam 
są także z popisów tanecznych tańce innych naro­
dów, że wspomnimy tylko o hiszpańskiem bolero, 
włoskiej taran telli, francuslkiem rondo, które to o- 
kreślenia w muzyce stały się znane i rozpowszech­
nione.

W szystkie te tańce narodowe o żywym rytmie 
są  pozostałościami z czasów pogańskich.

1 może nautralny instynkt .człowieka najprościej 
rozwiązał zagadnienie tańca, wskazując, że silny 
ruch ciała wywiera Wpływ zbawienny na usposobie­
nie młodzieży, wyładowując nagromadzoną energję 
w sposób prędszy i łatwiejszy od inych półśrodków 
Taniec zatem znajduje swoje wytłumaczenie, wska­
zując raz jaszcze na ten ważny fakt, że naturalny 
instynkt .człowieka jest najlepszym wskaźnikiem mo­
ralności.

400 tys. radio pajęczarzy
w Londynie

W edług ostatnich obliczeń poczt angielskich, 
liczba osób, które w samym Londynie nieprawnie 
s łuchają  rad ja  wynosi około 400 tysięcy. Straty, jia- 
k[e z tego powodu ponosi poczta i skarb państw a 
wynoszą około pięćdziesięciu miijonów złotych.

W związku z ustaleniem tak wielkiej liczby rad- 
jopajęcaarzy, ma być począwszy od pierwszego 

października urządzona obława i wszyscy, którzy 
nieprawnie posiadają  apara ty  radjowe, m ają być 
'pociągnięci do surowej odpowiedzialności.

P rzed 1 października, każdy rad jopajęczarz 
moiże na poczcie za sum ę 10 szylingów (około 20 zł.) 
zaopatrzyć się W odpowiednie pozwolenie, nia nara­
żającą się na żadne nieprzyjemności, gdyż urzędnik 
w ydający zezwolenie, ni© ma prawa stwiania żad­
nych pytań.

Niektórzy rad jo p a jęc^ rze  nie zdają  sobie sp ra  
wy z tego, że poczta posiada, specjalne przyrządy, 
służące do wykrycia radjoaparatów.

Poza tem poczta urządzi wywiady w sklepach 
sprzedających przyb°ry radjowe, zwłaszcza tych, 
k ’óre zajm ują się nabijaniem akumulatorów i w ten 
sposób otrzyma dość d°k ładny spis radjoamatorów 
porównując następnie tę listę z 'wykazem osób, po­
siadających zezwolenie, wykryje z łatwością radjo- 
pajęczarzy.

Oficjalna lista radjosłuchaczów w Londynie wy­
nosi 600.000 na 8 miijonów ludności.

Radie wy Uniwersytet 
Ludowy

Nieograniczone gą potrzeby oświatowe naszego roi 
nic twa. Z aspakaja je tylko w pewnej mierze państwo 
utrzym ujące specjalne szkoły, szerzące oświatę 
pozaszkolną i praca organizacyj rolniczych oraz 
samorządów.

W rzędzie czynników pracujących nad rozwo­
jem oświaty zawodowo-rolniczeij stanęło również Pol­
skie Radjo i to od pierwszego momentu działania 
swych istacyj nadawczych. Obejmując dotychczas 
w ciągu pięci 'letniego okresu działalności jedynie 
grono swych stałych radjosłuchaczów rolników, 

(Polskie Radjo pragnie obecnie iść w kierunku tak 
szerokiego oddziaływania zawodowo-oświatowega, ja  
kie osiągnąć można z jednej strony przy wielkiej mo­
cy  radjostacji raszyńskiej, a z drugiej p rzy  wyko­
rzystaniu w znacznie szerszym zakresie istniejących 
obecnie radioodbiorników na. wsi. Chodzi tu j.uż o 
wielką akcję iświatową, pojętą w jaiknajsze.rszym 
zakresie, która objąć powinna całe rzesze rolników, 
dotychczas niemających możności korzystania z dó ­
b r oidziejst w radja.

Plan tej akcji opracowany przez dział Rolny 
Polskieg Radja, jest prosty. Trudności materialne, 
które stoją na przeszkodzie należytemu, rozwojowi 
radjofoinji na w,si nie mogą ograniczać wpływu rad- 
ja  na łaknące oświaty zawodowej masy rolnicze — 
oto założenie z którego wychodząc Polskie Radjo, 
powzięło myśl zorganizowania Radjowego Uniwersy­
tetu przy jednoiczesnem wykorzystaniu istniejących 
na wsi większych aparatów  odbiorczych, będących 
w posiadaniu różnych instytucyj ' stowarzyszeń 

bądź też osób prywatnych.
Do współudziału w tej pracy Polskie Radjo po­

wołuje przedewszystkiem gro.no swych stałych pi«- 
nerów rad j°f°nji na  wsi i d° nich w pierwszym rzę­
dzie zwrócił0 s;ę z apelem o organizowanie punktów 
odbiorczych, umożliwiających słuchanie wykładów 
Uniwersytetu jak  najliczniejszej gromadzie miejsco­
wych rolników. Apel ten nie pozostał bez echa. W 
ciągu paru miesięcy gromadzone przez Dział Rolny 
P. R. dane i adresy dały dostateczne cyfry około 
tysiąca aparatów  z odbiorem na głośnik, których 
posiadacze nie tylko godzą się na oddanie ich na 
usługi szerszego grona rolników dla korzystania z 
Uniwersytetu Radjowego, lecz ponadto zgłosili go­
towość organizowania w tym celu gromadzkich ze­
b rań  kółek rolniczych, spółdzielni, kół młodzieży, 
kół gospodyń itd. o,raz, przyrzekli opiekę nad nale- 
żytem wykorzystaniem k u rsu  ku pożytkowi jak  naj­
liczniejszych słuchaczy rolników.

Dział Rolny polskiego Radja jest zatem już o- 
becnie w ścisłej bezpośredniej łączności z całą sie­
cią radjowyoh punktów odbiorczych, przygotowa­
nych n a ł życię do wykorzystania ku pożytkowi roi- 
n'ków ogromu praktycznej wiedzy zawodowej jak i 
zawierać będą w ykłady Radjowego Uniwersytetu 
Ludowego.

Uniwersytet rozpocznie swą działalność w poło­
wie listopada rb. i trwać będzie do marca 1932 r. 
Program wykładów podzielony zostanie na pięć k u r­
sów — 8— 10 dniowych, obejmujących najważniej­
sze dziedziny gospodarstwa wiejskiego, a  ułożony 
zostanie w ten sposób, aby każdy cykl wykładów 
tworzących jeden kurs., obejmował zarazem pewną 
całość zagadnienia.

Do szeregu ważniejszych wykładów w miarę moż 
ności przygotowane będą pomoce naukowe, jak ulot­
k i z ilustracjami, broszurki, plakaty itp., które ro­
zesłane zostaną wcześniej do poszczególnych pun­
któw odbiorczych.

W ykłady Radjowego Uniwersytetu trwać będą 
codziennie przez 8 do 10 dni w każdym miesiącu w 
godzinach rannych od 10 do 11 albo o 13 15.

Wykładowcami Uniwersytetu będą znani fachow­
cy, .ludzie o wielkim zasobie wiedzy i praktycznego 
doświadczenia.

Tak pojętą organizacja Radjowego Uniwersytetu 
Ludowego jest punktem zwrotnym w systemie pracy 
oświatowo - rolniczej polskiego Radja. Ze zmienio­
nymi warunkami pracy społeczno-ośwlatowej w rol­
nictwie, wyrażaj ącemi się w zmniejszeniu funduszy 
Państw a, organizacji społecznych i samorządu — 
na prace oświatowe, oparcie tych prac na czynniku 
społecznym, jak to czyni radjo, wdrażając zespół sta 
łych swych radjosłuchaczy - rolników1 do szerszej 
pojętej akcji społeczno - oświatowej — jest zdrową 
zasadą.

Polskie Radjo wykracza w swej działalności 
p°za granice określone jedynie iM cią  posiadaczy 
aparatów radjowych na wsi. O rganizując Radjowy 
Uniwersytet Ludowy liczy na jaknajw ydatniejszą 
współpracę warstw swych stałych radjosłuchaczy 
wiejskich, gdyż tyilk̂ > wtedy będzie, mogło, n a­
wet w dobie kryzysu, przy małej ilości radjoodbi°r 
ników na wsi, stać się jednym z poważniejszych czyn 
ników powszechnego szerzenia oświaty rolniczej.

Powódź w Krakowskiem 
i na Śląsku

Z powodu dalej trwającego deszczu w okolicy 
Górnej Soły woda na Sole w żywcu podniosła się 
27. bm. nad ranem o 3.30 cm. tak, że stan na Sol* 
je sit obecnie 1.40 mtr. ponad poziom normalny. W 
Dworach przy ujściu Soły, stan  wody wynosi 4.15 
mtr. pon&d poziom normalny, w Smolkach, poniżej 
u jścia  Skawy do Wisły, 4,20 ponad poziom normalny

W isła w Czernichowie ma stan 3.60 mtr . ponad 
gtan normalny, w Krakowie 4,79 ponad poziom nor­
malny.

W Nowym Sączu, wskutek deszczu, wada znowu 
przybrała  o 2.45 ponad poziom normalny, opadła 
tylko na Rabie w Proszówkach pod Bochnią o 1,20 
mtr. tak, że stan jej obecny wynosi 5.85 ponad stan 
noirJ^al^y.

Naogół stan wody na rzekach górskich podnosi 
się, tylko na Rabie opada.

W Krakowie spodziewany jest dalszy przypływ 
wćd o blisko 1 metr.

Ewakuowane dotychczas kilkanaście wsi, n ad  
.Sołą i Rabą. W niżej położonych miejscach Krako­
wa wada na razie przecieka kanałami, zalewając 
piwnice. W szystkie wsie nad W isłą między Kopar­
ką, w paw. krakowskim, a Bobrkiem w pow. oświę­
cimskim są ewakuowiane.

Droga w kilku miejscach przerwana. Gościniec 
państwawy piod Kętami zalany jest na  wysokości 
1 metra.

Wojsk10 przez całą noc wyjeżdżało z pontonami, 
udzielając pomocy zagrożonym miejscowościom.

W edług otrzymanych ostatnio wiadomości po­
wódź w paw. bielskim przybiera rozmiary katastor- 
falne. Gmina Zarzecze jest pad wodą, inne zaś gmi- 
ny są poważnie zagrożone.

Wisła, której stan wady koło Strumienia wynosi 
6.30 mtr ponad normalny, grozi przerwaniem wałów 
ochronnych.

Starostwo bielskie wezwało pomocy technicznych 
oddziałów wojskowych, a nadto prosiło dowódcę o- 
kręgu korpusowego 5_go o przysłanie pontonów/

W pow. pszczyńskim W isła grozi przerwaniem 
wałów między W isłą Wielką a W isłą Małą.

Niebezpieczeństwo grozi również innym miejsco­
wościom z uwagi na to, że wada na Wiśle stale przy­
biera.

Z* Ś ląska Opolskiego donoszą: W skutek k ilku ­
dniowych ojjadów atmosferycznych Odra wystąpiła 
z brzegów w okolicy Raciborza, zalewając łąki \ po­
la na dużej przestrzeni. Domostwa, położone w do­
linach, są częściowo zalane.

Ludność przygotowfana jest d° ewakuacji.

RUCH w y d a w k ;c ź y

NOWE KSIĄŻKI.
Nakładem Wielkopolskiej Księgarni Nakłado­

wej Karola Rzepeckiego w Doznaniu, Sp. z o. o. u- 
kazały się następujące nowości wydawnicze i są do 
nabycia w każdej większej księgarni.

„Atak Sępów11, powieść z r. 1935. Autorem po­
wieści jest znany polski pisarz Maciej W ierzbiński, 
Wielkopolanin, zamieszkujący obecnie w Warszawie 
W powieść tę wpleciony jest romans lekarza mary­
nark i polskiej z żoną inżyniera, który został zdema­
skowany jako szpieg niemiecki. Barwne opisy k ra j­
obrazów oraz życia nad Bałtykiem trzymają na uwię 
\zi myśl czytelnika, k tó ry  z wielkiem zaciekawieniem 
śledź1 czyny Niemców, .pragnących zabrać nam Gdy 
nię i oderwać Pomorze od .Polski. Na szczęście zdra 
da niemiecka zostaje unicestwiona, flota polska wo­
jenna niszczy statki niemieckie wiozące wojsko i 
amunicję do  Gdańska i Pruls W schodnich a powieść 
fantastyczna kończy się tem, że Gdańsk zostaje przy 
łączony do Polski.

„D‘Artagman“. Aleksander Dumas, sławny po­
wieści0 pisarz francuski, którego tryologję zna chy­
ba każdy z czytelników, pozostawił niedokończoną 
powieść p°d .powyższym tytułem. Powieść ta miała 
być dalszym ciągiem „Trzech muszkieterów11: F rag ­
menty jej odnaleziono w Paryżu, gdzie ustalono nie­
zbicie, iż rękopis ten A. Dumasa nie był dotychczas 
nigdżie drukowany. Uporządkował go 1 uzupełnił 
zdolny literat H. Bedford-Jones. Powieść niezmier­
nie sensacyjna wykazuje nam szlachetność i b0ha- 
‘erskie walki dziarskiego DArbagmana, który  jako 
kapitan muszkieterów królewskich jest postacią hi­
storyczną.

Niebezpieczeństwo Pożogi w Polsce. D° niezmier­
nie licznych prowokacyj niemieckich, jakie się u k a ­
zały w pism ach i broszurach zagranicznych w ostat­
nim roku, należy broszura, której treść dąży do tego 
aby  mocarstwa zachodniej Europy wraz z Polską wy 
stąp iły  spokojnie przeciwko Unji Sowieckiej. P o l­
ska  ma być wplątana w tę aw anturę na wschodzie. 
Prowokator — niemiec pisze w swej broszurce, iż 
Rzesza Niemiecka „byłaby skłonną zażądać ponow­
nego uregulowania s wej granicy na wschodzie jako 
warunek wzięcia udziału  w wyprawie na, R°sję“. 
Każdy czytelniK ,który chce zapoznać się z planami 
zaborczemi Niemiec, przeczyta tę broszurę z wjel- 
kiem zaciekawieniem a zarazem nj© pozwoli się 
wziąć na l*p „wilkowi w owczej skórze11.

Redaktor odpowiedzialny: Bonifacy Chmielewski, Chojnice 
Drukiem drukarni .Dziennika Pomorskiego" w Chojnicach 

W ydawca Ju lju sz  Schreiher. Chamice.
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PARAFJAŁNY KOMITET PRZY PRACY.
Od P araf jałnego Komitetu Pomocy Bezrobotnym 

w Chojnicach otrzymujemy następujący tymczaso 
wy komunikat. W czoraj wieczorem odbyło isię ze(bra 
nie którego przedmiotem obrad było ustalenie p lanu 
akcji zbiorczej po kilku godzinnej dyskusji i roz­
patrywaniu wszelkich stosunków, z którem-i p rzy  re­
alizacji akcji zbiorczej Uczyć się należy, uchwa­
lona jako najcelowgzy sposób zbiorczy: świadczenie 
gotówkowe, płatne miesięcznie w Miejskiej Kasie P« 
datkowej z tym jednakże wyjątkiem, że rolnicy i właś 
ciciele sklepów artykułów  żywnościowych będą mo
gli świadczenia swoje całkowicie lub częściowo w
n atu ra ljach  uskutecznić. A kcja pomocnicza rua za 
sadniiczo mieć charakter powszechności, czyli d® ak­
c ji pomocniczej m ają się przyczynić wszyscy, kto 
irzy nie s ą  bezrobotnymi, a zatem też wiszyscy robot­
nicy i pracownjczki fizyczne rap. służące. N ajniż­
sza s ta wk a  wynosi miesięcznie 50 gr, a najwyższa 
stopa wynosi 2 proc. Od dochodu miesięcznego. Ak­
cja. zbiorcza ma trwać od 1 października rb. do 
1 kwietnia 1930 r.

Dalsze szczegóły zawierać będzie jutrzejszv ko­
m unikat Komitetu PairafjaLnego.
NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET urządzą 

KURS ROBOT RRCZNYCH.
pierw sza lekcja odbędzie się w wtorek dnia 6. 

'•9. 31 r. w lokalu p. Węsierskiego 0 gedz. 8-mej wie 
czorem. o  Liczne przybycie członkiń jak i sympaty­
ków prosi Zarząd.

TOW. HANDLOWCÓW — CHOJNICE 
u rządza w sobotę dnia 3. 10. br., na salach Hotelu 
Centralnego w piką zabawę pt. „ u  nas na  K aszu­
bach" Ewtj. zysk przeanaczony jest na  fundusz bu­
dowy „Domu Handlowca" w Obarzykowie.

W stęp tylko za zaproszeniami.
POMORSKI ZWIĄZEK OSADNIKÓW ROLNYCH 

CHOJNICE.
Na skutek polecenia Z arządu wojewódzkiego od 

będzie się w bardzo waiżnych spra wach osadniczych 
zebranie w sob>tę dnia 3. października 1931 r. o godz 
12 w południe w restaiuracji p. Łyczykowej, ul. Człu 
^howska w Chojnicach.

iNa zebranie p rzy jad ą  delegaci Zarządu W oje­
wódzkiego P<>n. Zw. Osad. Roin. Wobec czego ko- 
niecznem jest, ażeby się wszyscy osadnicy powiatu 
chojnickiego zjawili.

Zarząd Powiatowy.
MISTRZOSTWA CHOJNIC W PIŁCE NOŻNEJ.

O statnia niedziela przyniosła oficjalne otwarcie 
turnieju  piłkarskiego o mistrzostwo Chojnic. Do 

walki stanęły wszystkie cztery zespoły uczestniczą 
ce w turnieju. Pierwsza niedziela rozgrywek i już 
niespodzianki. Sokół bije łatwo i zasłużenie „Grom" 
5:2. Ambitnie grająca jedenastka SMP. uzyskuje 
z „Chojniczanką" po równorzędnej walce wynik 
nierozstrzygnięty 1 :1 . P rzyjm ując system stosowa­
ny przez Polski Związek piłki nożnej tj. Ucząc wy­
g ra n a  2 punkty, za nierozegrane po 1 punkcie dla 
o b u  drużyn, za przegraną 0 punktów, tabelka mj- 
st rzostw chojnickich wygląda następująco;

1) „Sokół" 2 pkt. stosunek bramek 5:2.
2) SMP. 1 pkt. stosunek bramek 1:1.
3) „Chojniczaraka" 1 pkt. stosunek bramek i ; i .
4) „Grom“ 9 pkt. stosunek bramek 2:5.
'Przypatrzmy się zbliska rozgrywkom niedziel­

nym. Zwycięstwo T. G. „Sokół" nad GKS. „Groch 
5:2. W ostatniej niemal chwili doszło do skutku  po­
wyższe spotkanie, nieobjęte terminarzem rozgrywek 
Ogólnie spodziewano się, że gimnazjami zrewanżują 
Się za zeszło niedzielną przegraną 3:4, iembardziej 
że „Sokół" wystąpił w składzie osłabionym z rezer 
wewym bramkarzem. Jednakże s*okoli powtórnie oka 
zali się lepszymi, zdobywając już w pierwszej minu 
cie prowadzenie przez Szturmowskiego. Wynikiem 
dallszej przewagi „Sokoła" jest d rug i punkt uzy­
skany w 20 minucie przez Badziąga. Wynik 3:0 do 
przerw y ustala Czocholiński, strzelając do pustej 
bramki. Po przerwie chwilami g ra  się wyrównuje 
jednakże dobre n ieraz akcje gim nazjastów kończą 
Się przeważnie na obronie biało-niebieskich. Czwarty 
punkt d la  „Sokoła11 to bram ka „samobójcza" strze­
lona po kornecie przez obrońcę czarnych. Upragnio 
n ą  bram kę przynosi gimnazjastom st-rzał Janowitza 
O dpowiada nań jednakże w chwilę później Czap­
iewski zyskując d la ’ Sokoła p iąty  goal. „Gromiści" 
p  dwyższają swój stan pasiadania do dwóch znów 
przez Janowitza i sędzia p. Kailetta kończy g rę  przy 
stańie 5:2 d la  „Sokoła". Biał«niebiesey przedsta­
wiają obecnie po usun ięc iu  słabych punktów ze­
spół wyrównany nu i trudny d° pokonania, Gromiści 
zawiedli nadziei swych zwolenników, ale trudno —
mimo ofiarnej g ry  ulegli przeciwnikowi lepszemu.

Sędzia D. Kaletta trzymał swojemj stanowczemj 
orzeczeniami drużyny mocno w karbach. Zwracamy 
niezadowolonym z orzeczeń p. K. uwągę, że sędzia 
n a  boisku jest zawsze... człowiekiem, więc mylić 
Się może.

W drugim  meczu „SMP." — „Ghojniczanka" 
1:1 g ra  była bardzo zacięta, jednak przy większej 
odrobinie szczęścia „SMP." mogło łatwo skasować 
oba punkty. „Chojn/iczanka" tylko początkowa była  
lepszą d rużyną, to też prowadziła 1:0, powoli jed­
nak „SMP" zdobywała teren, gdy „Chojniezamka" 
tymczasem uciekała się do obrony, gdzie dzielnie gta 
ł° na straży świetne trio obronne. Mimo to prawy
łącznik SMP. zdołał wyrównać 1:1 pozostaje nie-

Zinjenione. I w drugiej połowie „SMP." ma wiele wię 
cej zgrania, a  sporadyczne ataki „Cbojiniczanki" 
likwiduje pewnie dobra g ra  tyłów „SMP." Ostate­
cznie drużyny dzielą się punktami, przyczem d ru ­
żyna „SMP" dznaczała się znaczną przewagą. Sę­
dziował spraw nie p. MarmuroWiCz.

NIEDZIELNE REGATY
jesienne odbyły się przy n ader przykrej pogodzie. 
Bezustanny deszcz w dużej mierze u trudn iał żaglo­
wanie. Wyniki są następujące:

25 mtr. kw.
„Lisailo", sternik Setinhiiber 0:30:42
„Mignon14 sternik W eiland 0:35:10
„Cbojniczanka sternik Kondziela 0:36:35

18 mtr. kw.
„Poznańczyk" stern ik  B. Trzebiatowski 0:39:43 
„H ulajdusza" sternik Orłowski 0:39:50

12 mttr. kw.
„Wbeż" sternik Beszterdia 0:36:24
„M agda" sternik Tetzlaff 0:36:37
„Delplin" sternik Rogge 0:30:15
„M. Andzia" sternik Klein 0:38:30
„Undina“ sternik Łukowicz 0:39:05
„G lueckauf" sternik Rasch 0:39:24
„Rekin" sternik J. Trzebiatowski 0 '40‘48

MŁODZI NA WODRI
H arcerze — młodzieży! — któregoż z was nie po 

ciąga moirze, nasz B ałtyk wszechwładny i  m ocar­
n y .— ten żywiół potężny i groźny. Ileż rozkoszy, 
ileż szlachetnych emocyj przeżywamy, kiedy nasze 
jach ty  i żaglówki gnane wichrem, skoczą ja k  łupinki 
po grzbietach spienionych fal. Tle ciekawości kryją 
w sobie te mgHgto-błąkitne horyzonty mórz i oce­
anów, w perspektywie których widzimy obce zi«- 
mje i cudze kraje. Jakąż radością napawają nas 
dziś okręty, pływające pod polską banderą  Jak  mi­
łym nam jest widok dziarskiego i dzielnego m ary­
narza, którego pojski zdobi m undur i pod ojczysta 
pływa flagą. *  J *

Młodzi! — k u  morzu więc zwróćmy swe oczy. 
Od najm łodszych la t uczmy się sztuki pływania, 
żaglowania, wiosłowania i przyswójmy sobie konie­
czne w tym wypadku wiadomości Z nawigacji. Rozpo 
wszechmiajmy fak silnie w ostatnich la tach rozwija 
jący się sport kajakowy. Odbywajmy liczne wędrów­
ki i obozy wodne, podczas których chłostani ostrym 
wiatrem, obryzgiwani wodą, wystawieni na działanie 
słońca i deszczu, skazani na swe własne siły, hartu  
je,my się fizycznie i duchowo. Niech brzegi w.szyst 
kich rz«k i jezior pokry ją  się bielą naszych namio­
tów — mech zrodzi s ię  ta m nowy typ człowieka mjo- 
dzieńca twardego, z szeroką piersią i duszą,’ wy­
trzymałego na trudy i znoje, umiejącego spojrzy ć w 
oczy każdemu niebezpieczeństwu.

Zrozumiało swoje zadanie harcerstw o. Dziś już 
itsnieje przeszło 100 drużyn żeglarskich. \y  chwili 
obecnej najw iększa ilość wędrówek wodnych jest 
zorganizowana przez harcerzy.

Zbliża się zima. Jest to. czas wymarzony, aby 
pogłębić, rozszerzyć i uzupełnić swoje wiadomości 
teoretyczne i techniczne, związane z żeglarstwem i 
wioślarstwem, oraz turystyką wodną. Jest to praca 
nader ciekawa i interesująca.

\  . D rużyna Harcerska., k tó ra  istnieje na miejscu 
od lat 7, a której’ członkowie rek ru tu ją  się z mło­
dzieży pozaszkolnej, już od irotku zmieniła swój ch a ­
rak te r z drużyny lądowej na żeglarską. Jak już 
poprzednio zaznaczono, ok,r es zimowy poZwa]a naj­
lepiej nieharcerzom, zaznajomić Się z tą  gałęzią  spor 
tu, wskutek czego prosimy, aby wszyscy którzy 
m ają szczery^zam iar wstąpić w szeregi h a r c e r s k i  
żeglarskie, aby się zgłaszali w izbie harcerskiej y  
Druz. Harc. Żeglarskiej, przy Pi. Piastowskim, pod­
czas zbiórek w każdy wtorek i piątek o godz. 20-tej.

WZOROWY SYNALEK.
Osiemnastoletni synalek właścicieila domu J za- 

m.eszkały przy u licy  Strzeleckiej, dopuścił sie już 
ponownie kradzieży gotówki na  szkodę swydh rodizi- 
cow. Kiedy przed mniejwięcej rokiem, ten sam sv- 
nalek u k rad ł ojcu 150 zł i wówczas „na Boga" przy 
siągł że już więcej nje będzie kradł t0 jednak słowa 
nie dotrzymał i dnia- 27 września br. w nieobecności 
rodziców wyłamał zamek d« mieszlkania, skąd 
sk rad ł 50 zł. Zanim rodzice spostrzegli, zdołał już 
20 zł. na kiełbasy, czekoladki i inne słodycze nrze- 
trwonić. '

KRADZIEŻ KARTOFLI.
W tych dniach skradziono robotnikowi R z p^ia 

już  wykopane kartofle. B. wybrane kartofle pozosta 
wił na polu, alby takowe razem powózką przewieść d« 
demu. Tymczasem zajachał złodziej i zabrał większa 
część kartofli. Mamy nadzieję, że tpoiicja uda  się 
nie li tościwego sprawcę wyśledzić i łup  zwrócić bied
ineniu poszkodowanerrm.

Powiat
UTWORZENIE PARAF JALNEGO KOMITET} 

NIESIENIA POMOCY BEZROBOTNYM.
Czersk. — W  niedzielę po sumie odbyło się w b 

Mjotece p a ra fja lń e j zebranie przedstawicieli trute 
szych urzędów, towarzystw, miejscowego społeCiZeń 
stwa  i przedstawicieli okolicznych wiosek, 'należą 
cych do parafji czerskiej, celem utworzenia p a ra 
fjjalnego Komitetu Niesienia Pomocy Bezrobotnym 
Zebranie zagaił przewiel. ksiądz dziekan Sprengej 
Mówca podkreślił, że w łaśnie w mieście Czerski 
klęska bezrobocia daje się najbardziej odczuć, to te

jnue komiteity parafjalne jak również i komitet po­
wiatowy będą się s tara ły  przyjść z pomocą naszemu 
m iastu. Tak duchowieństwo jak i władze państwo­
we przy jdą  z pomocą tym, którzy najbardziej tego. po 
■trzebują. Następnie przedstawił p. burm istrz Try­
buli plan organizacji tegorocznej zbiórki n a  bezro­
botnych i omówił techniczne szczegó.y całej tej ak c ji 
Ta k jak i w r»ku zeszłym-i w tym roku  zbiórka d a t 
kcw  zostanie zorganizowana. Komitet przyjmować 
będzie tak daM.i pieniężne j ak i w naparze'.

Wreszcie podał mówaa obecnym do wiadomoś­
ci, że rozpoczynająca się w najbliższym czasie budo­
wa szosy asfaltowej Chojnice — Czersk również przy 
czyni się d® załagodzenia k lęski bezrobocia w na - 
szem mieście. Następnie wybrano komitet parafjal- 
ny w następującym składzie;

Ks. dziekan Sprengel przewodu., bur™. Trybuli 
inacz. sądu  Majcherkiewicz, raacz. poczty Nowa.k, 
nacz. stacji Górski, adm inistrator łąk  państw. Ma­
jewski, ze strony kupców Ostrowski, rzemieślników 
Butowski Ju lj., wolne zawody mec. B uidecki, pp. 
Kalinowska, Kiedrowska, Falkowska, z strony prze 
mysiowców p. Gross Hremann, Deutsche Frauen- 
hilfe Scbuette Anneniarie, z strony rolników Sęków 
ski Maks, kierownik .szkoły Brzeziński i wszyscy 
sołtysi gmj.n należących do  parafji.

Panowie sołtysi poszczególnych gmin, należą­
cych d® P arafji, utworzą w swych gminach podko­
mitety, które również zajmą się zbieraniem datków 
na swym te in ie ,

Z Pomorza
KRADZIEŻ ROWEROW.

Sypniewo, podczas nabożeństwa skradziono w 
niedzielę p. L. Włosizyński&miu z Iłowa i p. Konek 
,z Doroty rowery, ktore pozostawiono koło kościoła. 

URSZULANKI PRZEJMĄ ZAKŁAD PANNY 
MARJI.

Kościerzyna. Znany zak ład  Panny M arji, zało 
żony okoja utrzymania polskości na północnym Porno 
rzu, przechodzi pod zarząd Sióstr Urszulanek.

ZaGINRŁO DZIECKO.
Bąk, paw. starogardzki. W dniu 24 bm. przed 

południem ud»ł się gospodarz Jan Urbański do la ­
su, zabierając ze sobą 5-1e'niego sjma, który odda­
lił się i więcej nie wrócił. Po wszczętych poszuki­
waniach natrafiono na ślady, które prowadeiły  

wzdłuż kanału w kierunku Czarnejwody, gdzie też 
był (na drodze Bartol — Leśna Huta) oko godziny 
1— 2 po południu przez pewną kobietę widziany. 
Chłopiec miał mąnszestrowe ubranka, granatow ą 
czapeczkę i był boso, a na imię mu było Józef.

Kto natrafi go, niech doniesie o team rodzinie 
wzgi. na Posterunku Policji Państwowej.

Katastrofa pociągu 
towarowego

Z Poznania donoszą: W nocy z soboty na nie­
dzielę o godz. 1:50 na stacji koliej owej, B iskupice 
wydarzyła się poważna katastrofa kolejowa.

'Pociąg towarowy, złożony z lokomotywy i 60-ciu 
wagonów, częściowo naładowanych towarem, jad ą­
cy z Poznania do Gniezna, na  stacji Biskupice uległ 
wykolejeniu. Z niewiadomej przyczyny urw ał się 
p rzy  lokomotywie tłok, co spowodowało matychmia 
gtowe zatrzymanie isię parowozu. Raptowne wstrzy­
manie biegu pociągu miało ton skutek, ze Wagony 
spiętrzyły się i kilkanaście z nich zostało uszkodzo­
nych. Od paleniska lokomotywy zajęły się następne 
cztery wagony i spłonęły doszczętnie. Lekki© kon­
tuzje odnieśli: ham ułczy G ąjny z Poznania, Szcze­
pan Szymkowiak, Stawowy, urzędnicy kolejowi w 
Pobiedziskach i Ambroszczak. Przerw a w puchu 
trwała do niedzieli popołudniu. Ruch odbywał się 
z przesiadaniem.

Na miejsce katastrofy wysłano z Poznania po­
ciąg  ratunkowy i komisję, która zbada przyczynę 
oderw ania się tłoku. P rzybył również na miejsce 
katastrofy naczelnik urzędu Śledczego podinspektor 
Małyszak.

RUCH w TOWARZYSTWACH
SMP. Żeńskie. — Dziś w wtorek, dnia 29 bm. 

o godz. 8 wieczorem zebranie plenarne w szkole po­
wszechnej. Spraw ie Służ! Zarząd.

LUTNIA. — Lekcja śpiewu dla chóru mieszane 
go, połączona  z plenarnem zebraniem odbędzie się 
we wtorek dn ia  29 bm. o godz. 8j mej wlecz, w szkole 
Przybycie wszystkich członkiń i członków j'est ko­
nieczne i pożądana. Zarząd.

Zebranie Tow. P a ń  św. Winc. a Paulo  odbędzie 
się w środę, dn. 39 września 31 r. o  godiz. 5-tej po poł 
w klasztorze. O liczny udział uprasza

Zarząd.
Towarzystwo Handlowców Chojnice. W torek, dn. 

29 września br. odbędzie s ię  zebranie Towarzystwa. 
Z powodu ważnych spraw przybycie Koleżanek i  
Kolegów konieczne.

TOW. GIMN. „ S O K Ó Ł "
Zarząd.

W wtorek daia 29 bm. o godz. 20-tej odbędzie się  
zebranie plenarne w lokalu drh. Sk wie rawskiego 

GZOŁEM! Zarząd '
T. G. „Sokół" Oddział Młodzieży. — ćwiczenia 

odbędą się regularnie w środy i soboty o godz. 8-ej 
wieoz w sali gimnastycznej przy placu Piastowskim  
Przybycie bezwzględnie wgZygtkich konieczne. No­
wych członków przyjmuje się na miejscu. Czołem!

Kierownik sekcji.
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Regulamin
targów małych

miasta Chojnic.
Regulamin targów małych 
miasta Chojnic z dnia 8 
sierpnia 1931 r., uchwalony 
przez tut. korporacje miej-

skie dnia —^—vlil—  r
a zatwierdzony przez p. 
Starostę Powiatowego w 
Chojnicach został podany 
do publicznej wiadomości 
przez wywieszenie go w 
dniu 26 IX. rb. w skrzyn­
ce obwieszczeń w ratuszu.

Wymieniony regulamin 
wchodzi w życie w dniu 
13. X. 1931 r

Chojnice,
dn. 24. września 1931 r.

Magistrat.

Drugi dodatkowy pre­
liminarz budżetowy
miasta Chojnic na rok 
gospodarczy 1931/32 wyło­
żony jest od dnia 29. wrześ­
nia 1931 r. do dnia 5. paź­
dziernika 1931 r. i to w 
dni powszednie podczas go­
dzin służbowych, a w nie­
dzielę, w czasie od godz. 
10 — 13-tej w ratuszu w 
pokoju nr. 1. celem prze­
glądania i ewentl. wniesie­
nia spostrzeżeń i zarzutów 
przez zainteresowanych.

Spostrzeżenia i zarzuty 
należy wnosić do Magistratu 
do dnia 5. października 
1931 r. włącznie.

Zainteresowani w zrozu­
mieniu powyższego są płat­
nicy danin komunalnych 
miasta Chojnic.

Chojnice,
dn.26.września 1931 r.

Magistrat.

Zgubiłem
portfel z papierami 
wojskowemi.

Józef Szuldka
C hojn iczk l.

Czelatfnlk i uczeń 
krooleeKl

mogą się zaraz zgłosić

D. Musolf
Dworcowa 9.

W środę dnia 30. bm. odbędzie się
w H otelu  Polonia

Wielki Koncert Powitalny
Orkiestry B-ci Kamińskich

z następującym programem :
1 Polonez A-dur Chopin
2 Tańce Dworskie Launer
3 Rigoletto Yerdi
4 Cyrk Renz — solo na ksylofonie Peter
5 Marsz na dwóch harmonjach Kamiński
6 Metod je Mozarta Urbach
7 Poławiano pereł

Przerwa
Bizet

8 Hallo, Hallo, ta Wiedeń Morena
9 Berta — solo na ksylofonie Eberlein

10 Domek trzech dziewcząt Schubert
11 Wiosna Grieg
12 Suita Oriental Popy
13 Wichry zimowe Fucik
14 Marsz Kamiński

Wstęp wolny ! Wstęp wolny !

— Dancing —
Początek programu punktualnie o godz 8 30 wiecz 
Pianino koncertowe oznaczone „Grand Prix" Firmy 
W. Jahne Bydgoszcz.

Piwa Pilzneńskie, krotoszyńskie i miejscowe wódki 
i likiery pierwszych fabryk krajowych

Wina — Kuchnia pod kierownictwem wybitnego 
kuchmistrza otwarta do godziny 3-ciej

KINO NOWOŚCI
Dziś, we wtorek 29 bm.

o godzinie 8.15 wieczorem

Żywiołowy protest przeciwko 
Zbrodni, Hańbie, Okrucieństwie 

wojny !

Wyrok śmierci
gen. von Sauberzweig na

„Miss CaveH“
Tragedja bohaterskiej sanitarjuszki angiel­
skiej,rozstrzelanej w Belgji o świcie 15.X.1915

Z dniem 1-go października unieważniamy 
wszystkie karty honorowe oraz bilety wolnego 
wstępu ponieważ zostaną wydane nowe.

Mieszkanie
Dwie ubikacje dla 2 lub 3 osób zaraz do 

wynajęcia.

Nowe Miasto 7

Brzetori przymusów
Dnia 2. 10. 31 r. sprze­
dam najwięcej dającemu za 
gotówkę
W Kosobudach przed 
sołectwem o godz. 8-mej 

2 szafy, 2 warchlaki, 4 
fury żyta. 2 fury owsa. 

W Brusach przed so­
łectwem o godzinie 11-tej 

1 biurko, 2 stoły, 2 ka­
napy, 2 fotele, 1 zegar, 
1 garnitur mebli koszy­
kowych, 1 bufet, 1 szafę 
żelazną, 2 warchlaki.

W Dabnie o godz 13-tej 
1 bufet, 1 stół, 1 kanapę 

W Wielkich Chełmach 
przed sołectwem o godz. 16 

1 jałówkę, 2 prosiaki.
W inkowski

komornik sądowy. 1321

Dnia 30 bm.
o godz. 8-mej rano 

odbędzie się sprzedaż

mięsa
wieprzowego

w taniej jatce
Cena 60 gr. za funt.

Na

tapety
Z powodu usunięcia zapasów 
udzielam 10 — 25°/0 rabatu.

W. Heyn,
“ PI. Jagielloński nr. 6.

Don pokoje
z kuchnią

od 1. 11. br. do wynajęcia
Strzelecka 87

Pokój
umeblowany

od 1. 10. do wynajęcia 
W arszawska 13, I ptr.
Potrzebna jest od 15. X. 
1931 r.

służąca
umiejąca dobrze gotować, 
tylko z dobiemi świadectw.

Gdzie wskaże ekspedycja 
Dziennika Pomorskiego.

Rury
drenarsk ie
we wszystkich wielkościach 
stale na składzie 
Arthur Schwarz.

Wytnij i podaj drugiemu!

Kwit mieś. no zomMie sazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon. Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.

„Dziennik
Pomorski44

październik
1931

2,91 zł. „Dziennik
Pomorski44

na IV.kwartał 
1981 8,73 zł.

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.:

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy,

_______________  1931 r.dnia,

Kolt mieś. na zamdolenle sazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

------- , dnia -------------------------— 1931 r.

MIEJSKA KOMUNALNA 
KASA OSZCZĘDNOŚCI
CHOJNICE, M  1 (ratusz)

zasila przemysł, rzemiosło i ku- 
piectwo w kapitały dzięki wkła­
dom,złożonym przez ludzi oszczęd­
nych Ileż to osób znalazło przez 
to pracę i możność zarobkowania. 
Dopomóż i Ty Twoim groszem 
do zebrania nowych kapitałów,, 
by uruchomić warsztaty pracy 
i zanieś oszczędzone pieniądze 
do Kasy n a s z e j ,  gdzie będą 
jaknajkorzystniej oprocentowane.

I
mmmmm

Dostarczamy

)«R*U*K«i
w szelkiego rodzaju, jak  : 
formularze, rachunki, papier 
kancelary jny  z w ydruko­
w aną firmą, m em orandum ,

ru7m koperty, plakaty, program y, 
zaproszenia w eselne i na 
wszelkie uroczystości, cen­
niki, w izytówki, katalogi,

■

św iadectw a szkolne i wszel­
kie prace w chodzące w  za­
kres pracy drukarskiej. G w a­
rantujem y za w ykonanie 
czyste, r z e t e l n e  i po 
p r z y s t ę p n y c h  cenach.

_ L
Drukarnia Dziennika
•i Ludu Pomorskiego
Chojnice, Człuchowska 18.

Ekspedycja samochodami
i  transport mebli

Polecam mój samochód ciężarowy 
do transportów każdego rodzaju.

B. Borkenhagen
Chojnice, u. Dworcowa T.

Tel. 6- Tel. fis-

EU3 HHHHHHHH QHJB

Mydła toaletowe
Nadzwyczaj w ielk i wybór. Wyroby 
znanych pierw szorzędn ych  fabryk 
tak krajowych jak i zagranicznych. W 
użyciu oszczędne i udelikatniające c erę  
po najniższych c e n a c h  p o l e c a

BRACIA HUBERT
właśc. Juljan Hubert 

Drogerja — Perfumerja 
C H O J N I C E  (Pom.) Gdańska 18
Rok zał. 1894 Telefon 219.

Proszę zwrócić uwagę na okna wystwne-
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Kaea Oszczędności,
___ jo "w Chojnicach
Schrealber w Chojnicach .


